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WIADOMOSCI KRAIOWE. 


z Petersburga, 28 Maia, 


Galeryia Jenerałów rossyyskich, 


Którzy się odznaczyli w pamiętnych kampa- 
niach 1812, 1813 i 1814 roku, malowana 
z rozkazu Majiaśnieyszego Cesarza JMyci 
ALEXANDRA L. przez G. Dawe, członka aka- 
demii Królewskiey sztuk nadobnych w Loa- 
dynie. 

Pan Dawe artysta któremu Cesarz JMść 
poruczył odmalować wizerunki przeznaczone 
do galeryi pómienione$, ma wydać pod nay- 
wyźszą J. C. M. protekcyią zbiór ich litogra- 
ficzny, iako pomnik wzniesiony chwale narodu. 

Przedsiąwzięcie to z wielu względów niemo- 
Że bydź oboiętném dla współczesnych, z któ- 
rych iedni w zbiorze tych wizerunków znaydą 
krewnych, drudzy przyiaciół a inni dobroczyń- 
ców; lecz potomność nierównie większą na- 


MAA PRI 
da mu wartość i cenę: będą to pamiątki 'hi- 
storyczne chwały i świetności oyczyzny, męzt- 
wem i cnotami iey synów nabyley, 

Co trzy tygodnie wyydzie iedna książka z 
pięciu wizerunków składająca się tak, że ca- 
łe dzieło w iak naykrótszym czasie dokonane 
będzie. Cena prenumeraty iest rubli ass. 600, 
z tych trzysta płaci się przy zapisaniu się na 
pią: przy czem każdy z prenumeratorów odbie- 
rze bilet maiący mu słuźyć za rewers. Kaźda 
książka poiedyńczo kosztulie rubli 25, każdy 
wizerunek z osobna rubli 10, — 200 wizerun= 
ków składać będzie tom, ozdobiony rycioą 
wstępną i pięknieoprawny. Exemplarze będą wy- 
dawane według porządku prenumeratorów, któ- 
rych imiona drukiem ogłoszone będą. W 
Petersburgu można prenumerować u P. Dawe 
w Galery! eremitaźu, gdzie i wizerunki orygi- 
palne widzieć moźna, albo też u P. St. Flo- 
rent Xięgarza dworu; w Moskwie u P. Riss 
Xiągarza na Pietrowce; w Warszawie u P. 
Gluksberga, Xięgarza uniwersytetu krolewskiego. 
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Oficerowie niemieszkaiący w Petersburgu mogą 
prenumerawać w sztabie głównym, z przesła- 
niem dokładnych adressów, a dzieło caie w 
swoim czasie dostawione ım będzie przez 
kommunikacyią woyskową bez wszelkich opłat 
pocztowych, i 
m 

Pani Borgondio rzadka i iedyna w swoim`ro- 
dzaiu spiewaczka, zyskała powszechne tak w 
stolicy luteyszey iak i w Moskwie pochwały; 
na które równie czarujący wdzięk jey głosu 
iak i klassyczność metody zasługuie, W prze- 
szłą sobotę słyszelismy spiew iey po raz osta- 
tni.  Wyieźdza ziąd do Niemiec, a na przesz- 
łą zimę ma bydź w Paryżu. Spiew iey zapew- 
ne na zewsze zostanie w pamięci prawdziwych 
znawców muzyki, a skromnosć która nieodstęp- 
nie towarzyszy wielkiemu talentowi tey artystki 
ziednała iey prawdziwy szacunek, 


KRóLEsrwo PoLskIE. 
z Warszawy 23 Maia, 


` Coroczna przeiaźdzka mieszkańców stolicy 
tuteyszey do Bielan w Poniedziałek Zielonych 
Świątek była tego roku iedna z nayświetniey- 
szyeb, a do tey świetności przyłożył się nie- 
mało dzień nader piękny i pogodny, co się 
rzadko zdarza. Nie licząc udaiących się tam 
z rana, tyle po południu ruszyło różnego ro- 
dzaiu poiazdów, i tyle osób iechało konno. i 
ogółem 4 tysiące kilkaset koni przeszło rogat- 
kami do Bielan. W szczególnosci zaś było 
paradnieyszych poiazdów 857, a dorożek i bry- 
czek 1289. Nie słyszeliśmy o żadnym nie- 
szczęśliwym przypadku podczas tey przeiaźdzki 
co baczności czuwaiącey nad porządkiem od 
Warszawy do Bielan Policyi, tudzież  rozsta- 
wiovych straź woyskowych, przypisać na- 
jeży. 
Rozkaz dzienny do woyska Polskiego. 


w Kwaterze Główney dnia 21 Maia 1820. 


w Warszawie. 
ZA NAYWYŹSZYM ROZKAZEM. 
Postępuą na wyższy stopień. | 
w korpusie Artyleryi i Jnżynierów. 


Kapitan Inżynierów kłassy 1ey Józef Koriot 
„na Podpułkownika. — W bateryi pozycyvney 
„konney gwardyk Podporucznik Franciszek Pio- 
trowski, pa Poruczaika; z teyźe bateryi Wach- 


mistrz starszy Michał Baranowski, na Podpo= 
rucznika, z przezuaczeniem do pułku 2 uta- 
wów; i Podoflficerowie: Stanisław  Mitasiewicz 
i Jan Łabanowsk, oba na Podporoczników; 
pierwszy zas z przeznaczeniem do pułku a 
strzelców konnych. — W bateryi iey lekkiey 
konney, Kapitan kłassy 2ey Józef Behm, na 
Kapitana klassy tey; Podolficer Stanisław Pu- 
czyński, na Podporuczuika, = W bateryi 2ey 
lekkiey konney, Kapitan klassy 2ey Józef Ja- 
szowski, na Kapitana klassy rey.— Z kompa- 
nu 2ey pozycyyney pieszey, Porucznik Anto- 
ni Umienicki, na Kapitana klassy 2ey, z prze- 
znaczeniem do kompanii 1ey lekkiey pieszey 
W kompanii 1ey pozycyyney pieszey, Porucz- 
nik Józef Błeszyński, na Kapitana  klassy 
2ey.—W kompauii rey lekkiey pieszey, Pod- 
porueznik Józef Solecki, na Porucznika. — W 
kompanii 2ey lekkiey  pieszey, Podporucznik 
Józef Kożuchowski, na porucznika, z przeznaz 
czeniem do kompanii 4tey lekkiey, 

Na Podporuczników: z kompaaii 2ey pozy- 
cyyuey, Podofficer Samuel Czyź z przeznacze- 
niem do kompami rey pozycyyney; z kompa- 
mi 4ey lekkiey, Sierźant starszy Adam Me- 
dyński, z przeznaczeniem do kompanii 3ey lek- 
kiey Podofficier Dominik Bielski, oba z prze- 
znaczeniem do kompanii 2ey lekkiey, —W kom- 
panii rey lekkiey, Podofficer Jakób Grabo- 


wiecki. 


Z kompanii rwszcy pozycyyney podofficer 
Stanistaw Daszewski, na dozorcę  artylleryt, 
z przeznaczeniem do dyrekcyi fabryki poci- 
sków artylleryi; z teyże kompanii podofficero- 
wie: Teofil Jankowski i Witalis Jezierski na 
Podporaczników, pierwszy do pułku 4go pie- 
choty liniiowey, drugi zaś do pułku 1go 
strzelców pieszych. 


W bataliionie saperów : Porucznik Ignacy 
Abramowicz na Kapitana klassy 2giey z prze- 
znaczeniem do pełniena obowiązków Adiutan= 
ta polowego przy Jenerale tymczasowym do- 
wódcy korpusu artylleryi 1 inżynierów; w 
tymże bataliionie Pedporucznik Marcin Szkara- 
dowski na Porucznika. 


Liczyć maią starszeństwa, 


w Sztabie głównym. 

Adiutanci polowi przy Jenerale Kwatermist- 
rzu Jeneralnym, Kapitanowie Skrobecki i Gra- 
bowski, pierwszy w kwatermistrzostwie gwar- 
dyi, a drugi w kwatermistrzostwie. 


y 
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Przenięsieni zostaią. - 
w Korpusie Artylleryi i Jnżynierów. 
Adiutant polowy przy Jenerale dowodcy  te- 
goź korpusu Kapitan klassy 2giey Abtoni Kem- 
pli do kompanii iwszey artylleryi garnizono- 
wey. —Z kompanii iwszey lekkiey Porucznik 
Polakiewicz, do kompanii 2giey pozycyyney, 
sx ~ Naczelny Wódz. 
(podpisano) KON S TRAEN TY. 5 
: t Wor Aie 
Zgodno z oryginałem 
Jenerał Szef Sztabu Głównego Toliński. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


FRANCIIA. i 


4 . 


2 Paryża, 16- Maia.) 
_„Pozaweżóra o piątey z południa schwytano 
naprzeeiwko pałacu ministra spraw wewnętrz.- 
nych nieiakiegoś nazwiskiem Reyza/ard, Krzy- 
czał on stanąwszy na srodku ulicy: Niech ¿yie 
Napoleon! On powróci! On iest moim * monar- 
chą, a ia, testem żołnierzem; rżeczypliej! 
Niech, Żyie Cesarz! Wkrótce przekonano się 
źe to był waryiat. ` - 


ANGLIA. 


z Londynu, 16 Maia. 


Dnia to b. m. Król JMść pierwszy raz ies | 


cze po swoiem wstąpieniu na tron dawał po- 
słuchanie publiczne ranne. Było one świet- 
ne i liczne; przeszło bowiem z 1700 osob skła- 
dało się. 

Xiąże Norfolk w towarzystwie Lorda Clif- 
Jord i wielu innych osob podał na temże po- 
słuchania J. K. M. adres następuiący od ka- 
tolików, dwadzieścia tysięcy przeszło maige y 
podpisów: ; 


»Nayiayśnieyszy Panie! My wierni poddani: 
W. K. M. Katolicy W. Brytańscy, z naygłęb-. 


szą pokorą stawamy przed nayiasnieyszą Jego 
osobą i oświadezamy nayrzetelnieysze uczucia 
Źalu, iaki zgon naydostoynieyszego oyca W. K.M. 
napełnia Jego i całego narodu serca. ` 

„Pamięć tylu odebranych 
zeszłego Monarchy; nigdy się w duszach na- 
szych niezagładzi. Po dwoch wiekach zawsze 
wzrastających prześladowań, raczył nakonięc 
nakłonić ucha na naypokornieysze proźby nasze 
błagaiące ulgi. 

»Jeźeli oyczyzna uznaie nas teraz za człon- 


dobrodzieystw od“ 


ków swoiego ciała; jeżeli prawo pozwala iuź 
ñam złożyć u podnożka tronu hołdy uszano- 
wania i przywiążańia naszego; ieźeli wykonanie 
obrzędów nasżego wyznania chociaź. prywatne, 
niewystawia iuź nas ‘na krwawe kary; jeżeli 
ustawy kraiowe niezachęcaią dzieci naszych do 
zrywania nayświętszych i maydroźszych wę- 
złów towarzyskich; ieżeli ńakoniec współ roda- 
cy niepatrzą iuŹ na naś iak' na wygnańców t 
podłe istoty, wszystko to tiągtey i oycowskiey 
Króla zeszłego opiece witni iesteśmy, a czuiąc 
i umieiąc należycie cenić te nieoszacowane 
dobrodzieystwa, znayduiemy w sercu pociechę; 
iż niegdysmy się nieokazali niegodnemi" tych 
dobrodzieystw. Na lądach i morzach pod eho- 
rągwiami prawych obrońców oyczyżny przelewa 
lismy krew naszą za iey całość 1 pomyślność; 
a postępowania nasze wewńiiątrz królestwa zawa 
sze i iednostaynie dowodziły, że miłość pokoia 
porządku i słuszności zawsze mas ożywiała. ' 
„Z pokorą ofieruemy W. K. M. przysięgę 
wierności, którąśmy wykonywah naszemu osta- 
tnienu mouarsze, óddaiąc się słodkiey  na- 
dziei, źe w osobie W. K. M. będziem mieć 
na tronie prżyiacieła i opiekuna. i 
»Przyym- Krulu sczere i gorące nasze Życze+ 
nia: Oby Twe panowanie było długie, pomyśl- 
ne i sćzęśliwe! Oby przez niezliczony szereg 
wieków nayiaśnieyszy dom Brunswicki nieprze- 
stawał panować nad sercami -Judu prawego b 
wdzięcznego,« 9 
P a a Ta AET 
i z Madrytu, 10 Maia. 
Jedna z gazet tufeyszych opisuiąc więzienia 
inkwizycyyne, kończy temi słowy: „Są to prze- 
rażaiące iaskinie, które zwiedziliśmy; unikałyby 
ich dzikie zwierzęta: — Zaraźliwe powietrze, 
iakie wyżiewaią, zasmucaiąca ciechość i okrop- 
na Ciemność w nich panulące, na same wspom- 
nienie sirachem człowieka przeymuią. © Nigdy 
nie doszedł naymnieyszy promień /dobroczyn= 
nego Światła do tych lochów podziemnych.« 
tworzyło się w Madrycie towarzystwo pod 
nazwiskiem Athenaeum hiszpańskie, ' którego 
Pun Arco-Aguero honorowym członkiem zo- 
stał obrany. Mianowało zaraz deputaevą do 
niego, maiącą na czele swoiem Pana Guerrero 
de Torris, która udała się do Jenerała Arco- 


„Aguero dnia 19go Kwietnia. Prezes deputacyt 


tak do niego mówił: 
„Nieśmiertelny bohatyrze, znakomity obywa- 
telu! Patryotyczne i uczone towarzystwo, które 
a 
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się pod. nazwiskiem Ateneum, hiszpańskiego 
zawiązało, a którego wszystkię prace poświę- 
cone są publiczpey pomyślności i, rozszęrzaniu 
oświecenia, winno swóy początek dobroczyn- 
nemu wpływowi wolności, którą waleczni wys- 
py Leon rozszerzyli, od końca Półwyspu na 
wszystkie części monarchii naszey. Nazwisko 
twoie; przywiążanę gd tey epoki do chwaleb- 
nych przeznaczeń oyczyzay, byłe iednem z nay- 
pierwszych, które głos iey pocieszaiący zaniosł 
do uszu: naszych, 1 zostało wyryte, w sercu 
wszystkich poczciwych , obywatelów, abygich 
czynami kierowało. Przyymiy więc obywate- 
lu szczere podziękowanie od towarzystwa, któ- 
rego tłumaczami dziś  iesteśmy.  Przyymiy 
dobrotliwie wynurzenie wdzięczności za nie- 
zliczone dobrodzieystwa, iakie zlałes na, naród 
przywracaiąc mu świętą „księgę. Poe mającą 
drogie prawa iego, i na, którey naymilsze iego 
gruntują się nadzieie. Przyymiy nareście za- 
pewnienie ducha braterstwa, „który wszystkich 
członków iego ożywia, będących sprawiedliwy- 
mi: ocenicielami usiłowań bobatyrstwa twoiego, 
Nie przestając towarzystwo na tem oświadcze- 
niu wdzięczności swóiey, prosi cię, abyś pozwo- 
lik, żeby nazwisko twole zapisane było między 
nazwiskami członków 1 ząłożycielów /1ego. 
Pod szczęśliwą opieką, może sobie  Atencum 
hiszpańskie winszować, ź€ iego dutrzeńka zaia- 
śnieie blaskiem, którego zaledwie mogło się 


spodziewać po stałych usiłowaniach i nieprzer- | 


wanem paśmie dni szczęsliwych.« 

Na tę mowę obywatel Arco-Aguero z skrom- 
nością nieodzielną od prawdziwey zasługi tak 
odpowiedział: à; 

„Obywatele Ateneum! Bardzo dla mnie: po- 
chlebuy zaszczyt, iaki mi czynicie, mianuiąc 
mię członkiem towarzystwa znakomitego pa- 
tryotyzmem, i którego starania muszą , bydź 
pomyślnym skutkiem uwieńczone, 


ney podstawie, iaką są choty i chwała. Lubo 
zaś małe wiadomosci moie nie wiele pożytku 
przyniosą tak szanownemu towerzystwu, pole- 
gaycie przynaymnicy na dobrey woli moiey 1 
szczerey wdzięczności. Oby za waszym przy- 
kładem potworzyły „się inne towarzystwa dla 


bo kładą | 


wolność i pomyślność narodową na gruntow-- 


| ; 


dania kierunku publiczney opinii, i dla umoc- 
nienia węzłów, które powinny ziednoczyć Hi- 
szpanów między sobą, i przywiązać ich do 


' rządu. Konstylucyynego,« 


Na dowód, że Król Hiszpański szczerze na 
drodze kunstytucyyney postępuie, dziennik ma- 
drycki zwany Misseellanea przytoczył co na- 
stępnie: ge 

„Gdy oiedawńo Niążę Laval de Monmoren- 
cy Poseł francuzki przy królu naszym przy- 
był do pałacu dla widzenia się z naszym mi- 
nistrem spraw zagranicznych, uwiadomiony 
Król o przybyciu Posła kazał go zaprosić i 
wprowadzić do swego pokoiu. Ten, lubo nie- 
ubrany jak należało do Króla, posłuszny był 
wezwaniu'iego.' Jak tylko"wszedł; rzekt Król 
do niego:—MCPanie! Wiem, iż są we Fran- 
»cyi tacy, którzy powątpiwaią © szczerości 
„przystąpienia. mojego: do konstytucyynego sy- 
„stematu, i nie lękaią się twiardzić, iż moc 
„okoliczności wymogła na mnie zaprzysięże- 
„nie konstytucyi. Polecam ci MCi Xiążę, Že- 
„bys głosno takiemu mniemaniu: zaprzeczył i 
„ogłosił, źe moia przysięga była wolna i do= 
„browalaa. Szczęsliwość ludów moich była 
„iedynym bodźcem moim w tey mierze, 1 ie- 
»stem teraz zupełnie przeświadczony, iź to iest 
„iedynym sposobem dopięcia wielkiego dzieła 


„odrodzenia się politycznego. Hiszpaun. Napisz 
„to WCPan do twoiego dworu, i do twoich 


„przyiacioł.« pps iii 
W zochr. 


z Rzymu, 5 Maia. 

Xięźna JMść Łukieska po pożegnaniu z 
Jego Świętobhwością, udała się w dnin 2 b. m. 
na powrót do granic państwa swoiego. 

Qyciec święty poruczył Kardynafowi Pacca 
aby zebrał wszelkie postanowienia i rozkazy 
sciągaiące się do zachowania rozmaitych przed- 
miotów starożytności i na nowo ie ogłosił. 


Przedmiotem tego. poruczenia iest, aby się 


sczersze zatrudniono porządnóm utrzymaniem, 1 
zachowaniem wszelkich tego rodzaiu przedmio- 
tów iuź zebranych, a wszelkiemi sposobami 
starano się o powiększenie ich liczby iuź to 
przez nowe odkopywania, iuź przez nabycia od 


rozszerzania poźytecznych wiadomości, dla na- I róźnych osob. 


w 


PETERSBURGU 


w drukarni woienney-Gtównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


